
z K R A K O W A  D N I A  20 SIERPNIA 1826 RO KU w N IE D ZIE L Ę .

Z P etersburga  tł. 13 L ip ca  d. K.'

( Z  Dziennika Petersburgskiego.)

Jego Cesarze wicowska Mość Następca 
Tronu, i Ich CesarzewicowskieMoście W iel
kie Xięźniczki Marya i Olga Mikołaiewny , 
wyiechałi dnia 10 b. m. ztąd do Moskwy , 
ktorjł to podroż odbędę w dniach dziewięciu.

—  Dnia Jg. —
N N . Cesarstwo Jchmośd wyiechałi wczo- 

ray wieczorem z zamku wyspy Jelagin do 
Carskiego - Sioła, zkąd udadzą się w dalszą 
drogę do Moskwy. ( Ogłoszona iuź nawet 
iest uroczystość odbydź się tam maiącey Ko- 
ronacyr NN. Cesarstwa Jchm ośc w tym mie
siącu, ale dzień ieszcze nie iest oznaczony.)

R a p p o r t  Kommissyi Sledczey- 
(C iąg dalszy.)

W  epoce tych schadzek i negocyacyi , 
członkowie wydziału Wasilkowskiego, o ma
ło co nie podsieśli bezpośrednio chorągwi 
buntu. Otrzymali eni byli wiadomość, źe 
iednemu z nich (Szweykowskiemu) odebra
no dowództwo iego pułku. Szweykowski zo
stawał w rozpaczy; iego współwipewaycy 
rozpaczali również tak z powodu przywiąza

nia do niego, iak dla tego, źe im znikła 
sposobność zapewnienia sobie wspólniczey 
pomocy pułku , którym dowodził. W  pier
wszym wściekłości zapędzie, postaoowili (1 ) 
zbuntować trzeci korpus, (osmą i dziewiątą 
dywizyią piechoty, trzecią dywizyią huzar 
rów , i artyłleryią tych dy wizyy) wyruszyć 
ku Kijowowi, wezwawszy poprzednio Peste- 
łe o radę i pomoc. Chcieli także posłać 
morderców da Taganrogu , a Pułkownik Ar- 
tamon Murawiew ofiarował swoie usługi. 
Potrzebny nam iesteś w twoim pułku, odpo
wiedzieli spiskowi. Bestużew oświadczył, źe 
do spełnienia tey zbrodni znalazłby 15 osób 
(2 ) między Sławianami , i innemi nienale- 
żącemi do towarzystwa , ale których zasady 
i charakter zupełne zaufanie wzbudzają. U - 
łoźył ich listę ; pomimo teg o , z członków 
na niey umieszczonych nie wszyscy podięli

(1 )  To iest Sergiusz i J tr tdm an  Muraiuiew, 
n iem n iey  Bestużew -  Rumin  , W rom cki  
nie  byt obecny  net p ie r w sz y ch  sch a d z 
kach .  Z m artw ion y  S z w e y k o w s k i ,  z a -  
chow yw nt m ilczen ie .  T y z e n h a u z e n  mó
w i ł  b a rd z o  mało.

(2 )  Z ez n a n ie  K a p ita n a  d r u g e g o  stopn ia  
K o r m io w ic z a  i sa m eg o  Bestużew a.
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się tego okropnego poselstwa ( t . )  Byl mip- 
dzy niemi inni, którym Bestużew nie od- 
krył przedmiotu, polegaięc zapewne na ich  
przysiędze ogólney i na ślepem posłuszeń
stwie.

Tymczasem spiskowi wkrótce ten swóy 
plan porzucili. Wróciwszy do siebie Szwey- 
Kowski, błagał ich ze łzami w oczach, aby 
się na to nie poświęcali, i całe przedsięwzię
cie wstrzymali. Zezwolili widzęc zupełne 
niepodobieństwo pomyślnego skutku; lecz 
przyrzekli sobie, iź w roku 1826 nieochy- 
Łnie przystępię do dzieła. Przez zabicie Ce
sarza Alexdnira ehcieli natenczas dać znak 
do powsaechney explozyi, przymusić Senat 
do ogłoszenia ułoźoney przez nich konstytu- 
cyi i założyć trzy główne obozy, ieden bli
sko Kiiowa pod dowództwem Pestela , drugi 
niedaleko Moskwy pod rozkazami Bestuźe- 
w a-Ruraina, a trzeci w okolicach Petersbur
ga ; Sergiusz Murawiew Apostoł tiuał się tam  
udać dla obięcia dowództwa gwardyi. W y
konanie wszystkich tych planów zdawało im  
się łatwem. Lecz ieden z nich (Pułkownik 
Tyaenhauzen), który niekiedy wielki zapał 
okazywał r i naweit proponował utworzyć kas- 
Sę na przedsięwzięcie towarzystwa, zapewnia
jąc , iź dla dania składki > przedałby nawet 
suknie swoiey żony , powiedział im : ”co ? 
zaczęć za roki ledwo będziecie mogli za lat 
dziesięć! (2 )  Artampn Muęąwiew usiłował

(1 )  S p iry d o w , (Jo rb a cz ew sk i  , B orysom  2, 
B e tc z a s n o m , P esto iu , p r z y z n i }  lu,U 
p .  z ek o n ą n i zostali , ż e  f i f  podięli po-  
selstiuą ’  Z to ż jm  w ó w cza s now q p r z y 
s ię g ę  y ró iu n ie z  c a iu  tje  o b ra z .

(2) Tyzenhauzen twierdzi, iż zost-i wcią- 
' gnioay iedynie p rzy iażaĄ  siuo:q z Ser

giuszem Murawiewem , chociaż i.uzdryr 
ga( 'Sie prauktóm itgo , i że chciat n i-  
wet wszystko wyiawić władzom , ale 
mu w tern cnęrota ptzeszkodzUa-.

jeszcze me.aki czas oddalić wsżelkę myśl o 
zwłoce i m ów ił, źe uda się do Taganrogu £ 
tam spełni zafeóystwo. Lecz Sergiusz Mu
rawiew Apostoł i Bestużew zapewniaię, iż 
oświadczeniu iego mało wiary daw ali, i że 
go poczytywali za chełpiącego się z zbrodni, 
i więcey gadaięcego , niż czynięcego. Przed 
Kommissyift potwierdził sam prawdę wszy
stkich mów swoich, i rzeczywistość wszy
stkich zamysłów, które wspólnicy iego mu  
przypisuj.

Spiskowi rozłączyli się przy zwinięciu . 
obozu pod Leszczynę; zawsze atoli zaięci 
swe im planom na rok 1826 polecil; go le
szcze polęczonym Sławianom przez Bestuże
wa. Ten powtórzył im , iź popis woyska pod 
Biaię Gerkwię poda dogodnę porę do zdzia
łania rew olucyi; wystawił im znowu siły to
warzystwa , które odtęd nie potrzebuie iuż 
powiększać liczby swoich członkow ; twier
dził , iż żadna krew nie będzie przelanę , 
chociaż od nich żędał krwi nayświętszey ; i 
radził i m , a nawet zalecał, aby sobie zie- 
dnali wspólników z pomiędzy artyllerzystów, 
podoCficerów i żołnierzy. Niektórzy z nich 
próbowali uskutecznić ten rozkaz; lecz nay- 
częściey na próżno. Gdy po zwodniczych o- 
bietnicacb , m ów ili, iź nadszedł czas uwol- 
n:enia się od niesprawiedliwości dowódców 
ich , po większey części Niemców , odpowia
dali. żołnierze: to czyste bayki, albo też: mo- 
iecjp się na nas spuścić, byleby nie było 
buntu , lub Innego iakiegb złego. Ńiektó- 
rzy nawet zapytali się wyraźnie : Ale ezv to, 
wszystko nie sprzeciwia się naszey przysię
d ze , i czy Cesarz wie o tern? Nie wahano 
się nadużywać ich prostoty i łatwowierności, 
odpowiadane im , ii wszystko było stósownem 
do przysięgi, i źe Cesarz będzie o tern uwia
domiony,

Dyrektoryat Tukzyński wiedział ( iak
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Wyżey prżytocźond) o zamiarach i ćzynrio- 
ftciach Wydziału Wasilkowskiego, i dam Ser
giusz Murawiew zasiadał iuŹ między Dyre
ktorami. Pestel twierdzi w odpowiedziach 
swoich , iż był dalekim od pochwalania tych  
planów , yyiedzgc, iż uskutecznienie ich iest 
iiiepoa, bnem * i przewidywał, iż nawet w 
toku 1826 nic stanowcz ;go ni > będzie mo
żna przedsięwziąć. Lecz według innych ze
znań ( 1 ) ,  powiedział kilkokrotnie: Mura
wiew iest me ci rpliwy i burzliwy j ieśli je
dnak szczęśliwie zaczni", ia nie zostanę w 
tyle. Też same słowa powtórzył po śmierci 
Cesarza Alexandraj głęboki bowiem i po
wszechny żal narodu z powodu tego wypad
k u , nie zmienił ani u czu ć, ani istotnych za
miarów spiskowy, h. Jeden z członków kłas- 
*y Boiarów (T eodor W atkowski) napisał w 
tym  czasie do Pestela w .żny list z Kurska, 
łv którym wyraź . :  “ Oto zdarzenie , z które
go towarzystwo mogłoby korzystać, gdyby w 
am czas było gotowem ; lecz sposobność o- 
ninrła ,  j teraz trzeba patrzeć, co nowy 

rzjtd czynić będzie. Jeśli chwyci się myl
nych środków , pow iększ liczbę niechętnych, 
a zatem i nąszę siłę. W przeciwnym razie, 
pomyślności publiczney towarzyszyć zapewne 
będzie większa wolność , a wtedy łatwiey po- 
trafiemy podwoić usiłowania nasze i rzęd o- 
balić. ,, Kilku (2 ) oskarżonych i świadków 
oświadczyło, iż  wtedy iuż główni spiskowi 
postanowili, aby dnia 1 Stycznia roku bie
żącego ,  w czasie ,. kiedy pułk Wiatski, któ
rego Pestel był Pułkownikiem, miał się znay- 
dcwać w Tulczynie dla odbywania-tam słu
żby gwardy: , uwięziono naczelnego dowódcę 
drugiey a rm .i, oraz szefa głównego iego szta
bu , i aby wzniecono powszechne powstanie,

( ! )  K Ą pitn m  M ayboroda i D n w irtn u a ,
(2 ) Dinuirt^w  , S e rg iu s z  Jpolkański,

ŚLcipitan M ayborod,

gdy doniesienia Kapifańa Mayhuroda potwiei 
dziły istnienie tayprfgo towarzystwa, odkryły 
wszystkie iego plany , i były przyczyny u-; 
więzienia Pestela.

Tymczasem Towarzystwo Petersburg- 
skie okazywało także niespokoyng czynność r 
która córa11, bardziey wzrastała odtgd, iakB y  
le iew , zastjtpił Xięcia Sergiusza Trubeckoy 
w Dyrektoryacie. Ryleiew równie , iak Ale- 
xander Bestużew , którego wprowadził do to
warzystwa , i który od miesigce Kwietnia 1825  
należał do sekcyi wyższey, połęczeni ściśl* 
zwigzkami przyiaźni i zupełnę zgodnością 
zdań, skłonności i zatrudnień, okazywali 
naywiększg gorliwość w rozpościeraniu swo
ich zasad, i pomnażaniu liczby swoich wspól
ników, chociaż Bestużew tw ierdzi, iż od cza
su, iak pierwszy raz znaydował się na po
siedzeniu sekcyi w ierzących, uznał nicość iey 
środków. Oświadcza, iż od owego czasu aż 
do 27 Listopada, uważaigc prace towarzy
stwa za czyste rozryw kę, rayśiał o sposobaćh 
porzucenia g o , bez cofnienia atoli swoiegc 
słowa , i poróżnieni!, się z koli egami swemi. 
Dla dopięcia zamierzonego sobie celu, zamy
ślał w cijigu zimy udać się do Moskwy , tan] 
się ożenić i bawić potem Jtilka lat za gra- 
nicg. On i Ryleiew , tak sami przez siebie, 
iako też przez innych , ziednali towarzystwa 
wielu nowych członkó w ( 1 ) , a nawet kilku tych  
którzy potem byli głównemi sprawcami ro
zruchów d.. 14 G rudnia, iako t o : M ikołaia, 
Michała i Piotra Bestużewów , Sutuwa, Pa- 
nowa , KoźewniLowa, Xiężęcia Odoiewskie-

(1 )  Rijltlew p n w z ią ł  m yśl  vrzyynorva\vct  
t a k i e  do f j tp n r ż y s iw a  ku p có w  , co D y  
rektorijlnt- pó łn ocn y  prtpiiji j m ów ił o 
iem ŚatonotOi Sleinheil n u , który  mii 
p r z e k ł a d - i , iż  tó iest rzeczĄ w ejpotry  
bną j i zŁ Im yry  nctsi są clrnyiemi.--"  
(Zerfmrnir R y it i tw a  i Steinheila .  )

)?S



—  79g —

po, Xięcia Szepina Rostowskiego , W ilhelma 
Kuchelbekera , Torzona i Arbuzowa, office- 
ra batalionu morskiego gwardyi. Przez tego 
ostatniego (1 )  działał Ryleiew na umysły 
kilku młodych officerów wspomnionego ba- 
tilionu, którzy nie byli członkami towarzy
stwa ani północnego, ani południowego, i 
którzy nie składali osobnego towarzystwa, 
lecz którzy lubili się zgromadzać dla ostre
go krytykowania toku rządu, wychwalania 
Konstytucyi Zjednoczonych Stanów Amery
kańskich i oddawania się czczym marzeniom  
Utworzenia Rzeczypospolitey w Rossyi. Na 
schadzkach ty ch , niebardzo licznych, prze
wodniczyli Arbuzów i Zawilikin. Osjatni 
b tł  także młodym officerem morskim , i nie
dawno wrócił z długiey podróży. Wmówił 
w  swoich towarzyszów, iż należy do taie- 
mnego i powszechnego zakonu Restauracyi , 
który pńmiędzy śwemi członkami liczy nay- 
znakomitszych ludzi ze wszystkich Kraiów, 
i którego celem iest odmiana wszystkich rzę
dów Europejskich i Amerykańskich ; dodał 
iż ustawy tego związku (napisane podług 
zdania Ryleiewa , który ie czy ta ł, w duchu 
dwuznacznym , przez połowę Monarchicznytn, 
a przez połowę republikanckim )  przełożył 
Cesarzowi Alexandrowi, i wyiednał upowa
żnienie Jego do utworzenia podobnego zwią
zku w Rossyi. Wszakże (według zeznania 
chorążego okrętowego Belajewa starszego ) 
ijjnięmał , iż Cesarz i Nayiaśnieysza Rodzi
na Jego będę główną przeszkodę uskutecznie
nia projektowanych odmian; dla tego z po
czątku skłaniał się do wywiezienia Ich z 
kraiu; późniey zaś on , a szczególniey Arbu
zów oświadczył, iż lepiey będzie wytępić ca-

(1 ) A by 'dzia łać  n i  umysł sam ego  Arbu
za-o. , p r z e d  p rz y ię c i r .m jeg o  do toiua- 
r z y s i  tru, Ryieieiu  . .u ż y ł  p o ś red n ic tw a  
AU koła ia  Bestużewa.

łę rodzinę Cesarską. Z początku myśl ta 
przestraszyła innych; powoli iednak przy
zwyczaili się dozaymowania się nią z krwią zi
mną. Tym sposobem przysposobiano ich , 
aby zostali narzędziami taynego towarzystw^, 
które ledwo znah, a o którem przynay- 
mniey Arbuzów m {w ił im bardzo niedokła
dnie. (2 )

(2 ) J e d e n  z  nich (D y w ow )  u s iłow a ł ok a 
z a ć  się chciwszym  k r w i , niż A r b u z  itr'

- i Zctiuiłikin j  pr-zijznaie się sum do tb- 
g o  sza leń stw a.  T w ierdz i  Z a w il ik in ., 
i ż  mowy iego  i pos tępow an ie , p r z y n a y -  
mniey z ' p o c z ą tk u  , by ły  ty lko skutś iem  
usid len ia  z r z ą d z a  rik g o  p r z e z  nnyletsszt  
c h ę c i i ż  od  w czesn ey  siuoiey młodości 
cz y ta iąc  pismo święte  , z d a w a ło  mu Się, ' 
iż  m iew a ł  cudowne o b ia w ie n ia , które  
w z y w a ły  go do ro zp o s ta rc ia  p a n o w a 
n ia  p r a w d y , i ż e  w tym czasie  p o w z ią ł  
m yśl o z a k o n ie  R es ta u ra cy i .- “ N iem ia-  
,, lem z  począ tk u  (sam~sie tak w y r a ż a )
,, in n ego  c e l u , p r ó c z  tryu m fu  p r a w d  
,, w ia r y ,  lecz  zw ied z i  uszy A ngli ią  i  
,, K a l i f o r n ią , p r z y łą c z y łe m  tuidoki p o - 
, , l i tyczne  do p ierw otn e  g o  zam iaru .
,, Chciałem z d z i a ł a ć  k o n t r - r ew o lu c y ią  
,, w H iszpanii b e z  rozn iecen ia  w oy -  t 
,, n y , chciałem rów n ież  pod  p o z o -  
,, rem  z a ło ż e n ia  now ych R z ecz y p o sp o -  
,, l itych  iv innych częściach św ia ta ,  wy-  
,, tu i bić z  E u r o p y  tych ludzi n iespokoy -  
„  nego u m y s łu , k tó r z y  ty lko  zm ian  i 
,,  za m ie sz ek  p r a g n ą .  —  Statua ZakOni*
,, Restauracyi u łożon e  na tuzor Znko-  
„ nu M altańskiego,  przedstaw iłem  CV- 
,, sarzow i  Alexandrowi; C esarz  pochw a-  
,, lił mote g o r l iw o ś ć ,  lecz  n iechcia ł  
,, p r z y tą ć  mole,go p ro ie k tu ,  co mnie ż y -  

, ,, wo dotknęło Nieco p o ż n ir y  w szed ł-  ,, szy n a  nieszczęście  w  stosunki z  tym  
„  zd i  adz ieck im  z b ro d n ia rz em  Rijleie-  
,, w em , dow iedzia łem  się od  n iego o 
„ istnieniu  t o w a rz y s tw a  t a y n eg c  nie 
„  s p r z y ia ią c e g o  rz ąd o w i i lecz Cesarz  
,, b y ł  n aow cz as  w  1/arszaW ie, a  ia po-  
,, budzon y  n ied orzecz n ą  miłością w la-  
,, s n ą ,  n iechciałem u ży ć  do odkr.y- 
„  ci a  mu w s z y s t k i e g o , ż a d n e g o  po-  
, ,  średn ika .  S tara łem  "się tym czasem



Prawie w tey samey epoce, to ie s t , w „ dę się stara? przecięgnęć woysko, łub ie*
cięgu 1825 roku poznali 7się członkowie dy- ,, śli rai się nie uda, 'v so^’e wypalę;
rek tory atu północnego z Kapitanem Jakubo- „  życie iest mi ciężarem .,) —  Przez te wy-
wiczem, który z Georgii powracał. Alexan- razy zadam cios, rozumiał Jakubowicz tnor-
der Bestużew odkrył mu istnienie to warzy- derstwo Cesarza Alexandra, i zapewniał, źe
stwa taynego, i wezwał g o , aby do niego postanowienie takie wyniknęło e uczucia
wstępił. Jakubowicz nie zupełnie tę propo- zemsty osobistey, która przez ośm lat cięgle
zycyię przyymował. —  ”Nie chcę należeć 
,, (mówił) do żadnego towarzystwa , bo nie 
,, chcę, aby mnę inni kierowali. Zadam 
„  cios; do was należy korzystać z niego, iak 
,, wam się zdawać będzie. Co do m nie, bę-

„ zbierać więcey szczegółów o tern to- ,; warzystwie za pośrednictwem innych-, 
„  w tym celu -pozwalałem sobie wyra- ,, 20 w, które się niezgadzfliy ani z mo- ,, iemi uczuciahit, ani Z  moiemi zamy- ,, slami, i które teraz przyprawiły v. „ mnie o zgubę. Mówiłem o Zakonie ,, Restauracyi, iak gdyby o istnieiącym „ pokazywałem onego statutu, nie te, 
„  które ś. p. Cesa: zowi przedstawiłem, „ ale zupełnie inne na ten cel uivy- 
„  ślnie przezemnie ułożone. Z tern 
,, wszystkiem chcąc innych złudzić, ,, sam pierwszy stałam sic ofiarą tula- ,, snych oszukiwać. Mole zdania zmic- „ mały się nieznacznie, moie serce pla- ,, miło się, a plam na niem niespostrze- 
„  głem. W końcu starałem się prze- ,, konać i przekonałem się w rzeczy 
,, samey, że widoki Ryleiewa mogły 
„  bydż czyste, i że rola donosiciela za- 
,, wsze iest ohydna. ,, — IV skutku 
przytoczonych wyznań Zawitikina, o- 
świadczyli Arbuzów, Selłieiu i Dywów 
że im czytał był z uniesieniem wiersze 
(iak mówił) przez niego napisane, w 
których pełnó było nayokropnieyszych 
obelg na ś. p. Cesarza Ąlexandra Za- 
wilikin przyznaje, że im czytał te wier
sze; lecz zapewnia, że nie iest ich au
torem , i że mu niewiadomb, kto ie na
pisał. Dndaie, iż w zapale namiętno
ści , które piętnowały epokę iego obłąka
nia przestępnego, gotów był Wymawiać 
tos-zystkie bluźnierstwa i powtarzać blu- 
źnierstwęi innych.

w nim pałała. Oddalony z pułku gwardyt 
roku 1817 za udział w nieszczęśliwym poje
dynku , oddalenie to naznacza za pobudkę 
tey niepodobney do wierzenia, przewrotno
ści. W  wyznaniach przed Kommissyię zło
żonych , utrzymuie Jakubęw icz, że nigdy 
nie myślał prawdżiwie o zamordowaniu ś. p. 
Cesarza, i tylko zdziwić chciał swoich współ* 
ników bezprzykładnę zaciekłościę i nieogra- 
nicżonę śmiałościę, —  Lecz ci nie wętpili 
wcale o iego zamysłach, i będź to przez re* 
sztę dobrych u czu ć, będź,przez względ na 
swoie zamysły , usiłowali odwrócić go o i  
czynu nietrzebnego a nawet i szkodliwego.—  
Ryleiew , który późniey rzekł do Trubec- 
koy: —  "Możnaby spuścić Jakubowicza; 
„ lecz cóż dobrego ztęd wyniknie ? „ zakli
nał go na kolanach, aby przynaytnniey m ie- 
sięc lub dwa zaczekał, grożęc mu w razie 
odmówienia , źe go zabiie , lub przed rzędem 
oskarży. Jakubowicz odpowiedział, źe ustę- 
puie tym naleganiom, i źe odracza spełnie
nie swego zamiaru , aż do epoki m usztry, 
czyli do uroczystości w Peterhowie, Prze
dłużył potem tę zw łokę, nareszcie rozcię- 
gnęł ię aż do Ma i a 1826 r . , albo nawet na 
czas nieograniczony. Jeden z oskarżonych, 
Baron Steinheil, dowiedział się od Ryleie
wa, źe gdy doniesiono Jakubowiczowi o śmier
ci Cesarza, zgrzytał zębami wściekłością 
przfeięty, źe iuż nie zdoła spełnić zamierzo- 
ney zbrodni. (1 ) Zamysł iego znano-za o-

(1) Ryleiew z a p y ta n y  o itn szczegół o-
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bręfeem Petersburga- Przy końcu W rześnia 
1 $25 odkrył go w Mosswie Nikita Mura wiew 
Jenerałom -M ajorom  von Viesen i Michało
wi Orłów ; obadwa i sam Murawiew zgodzi
li się  , iż trzeba uźyd wszelkich , iakich tyl
ko można śronków, aby Jakubowiczowi w 
wykonaniu iego zamysłu przeszkodzić, a w 
ostatecznym razie oskarżyć go przed rządem. 
Orłów prócz tego zdawał się małą wiarę da
wać tey przestrodze; poczytywał ią ża po
dejście maiące na. celu , aby go samego 
zwrócić na łono towarzy stwa , pod pozorem 
zapobieżenia za iego wpływem zbrodniom i 
nieszczęściom. —- Wiadomość o zamiarze 
Jakubowicza udzielił Pułkownik von Bnegen  
Xięeiu Sergiuszowi Trubeckoy w Kiiowie. 
Doszło oraz do Wydziału w Wasilkowie, al
bowiem Sergiusz Murawiew przytaczał także 
Jakubowicza, mówiąc o tych , co‘ byli wy
znaczeni za narzędzie zabicia Cesarza. (2 )

W iesieni tegóz roku 1825 inny czło
wiek (Podpułkownik Batenków) odmiennego 
wcale charakteru, lecz nie należący równie, 
rak Jakubowicz do towarzystwa północnego , 
chociaż uwiadomiony o iego zam iarach, za- 
przyjaźnił się przypadkiem z Ryleiewem i 
Alexandrem Bestużewem. Ryleiew postano
wił policzyć Batenkowa między swoich głó
wnych wspólników. Bestużew zapewnia, że 
en przeciwnie' długo mu nie dow ierzał, a 
zgodność iego- mówienia z ich mówieniem  
poczytywał tó  sposób wybadania irh zamy
słów. Jednakie mówiąc z nim raz o tern , 
cyby się mogło stać w Ros"vi pod inną for
m ą Rządu , przydaj “iest 2 0  do 30 Judzi 
gotowych na wszystko1 dla sprawienia tako- 
wey zmiany. —■ Poczytałbym się za niego-

iw ian ezu ł p rz ed  Kont >'■ issy tą, ż e  Jaku 
bowicz poniocd sie zaw oiaw szy  r  -sarz  
w m arlł w yście mit g *  ‘W ydarli. ■

( 2)  Zeznanie Puikuttinikn T y ze n h a itze n .

dnego nazwiska Rossyianina ( odpowiedzią? 
Batenkow) gdybym się z niemi nie miał łą- 
ezyć. „ WKrótce potem Ryleiew przyszedł
szy co Bestużewa zaw ołał: “Jak niesprawie
dliwie miałeś t. podeyrzeniu Batenkowa, on 
do nas należy.,, Od tey chwili przestawali 
z Batenkowem, iak ze swoim nayściśleyszym 
wspólnikiem , nie ukrywaiąc mn ani swoich , 
nadziei, ani celó w , ą przynaymniey głó
wnego zamiaru , to ieśt odmiany Rzędu; lecz 
iak się zdaie , potrafić zwieść go względem 
sił i środków towarzystwa. Batenkow zape
wnia, źe zrazu szukał samey tylko zabawy 
w rozmowach z Ryleiewem i Bestużewem, 
chciał w nich okazać się ze swoim dowci
pem i śmiałością pomysłów ; lecz potem po 
stracie korzystney posady w radzie osad woy- 
skowych, uwiedziony pom:mo woli nieprze
widzianym zbiegiem okoliczności, podzielał 
ich winowaycze żądze, i zwolna przyiął ich  
wszystkie plany, zwłe.szcza gdy się zapoznał 
z Xięciem Sergiuszem TrubecKoy. W yzna
nia Batenkowa dowodzę prócz tego , że iego 
wyobraźnia , raczey niespokoyna , aniżeli ży
wa , wysokie mniemanie o swoich talentach, 
a nawet iego powodzenie w zawodzie służby 
publiczney , skłaniały go zawsze do taiemni- 
czych związków i ambicyi nieznaiącey gra
nic. Wprzód nim się złączył z Rylęiewem  
i Bestużewem, zastanawiaiąc się raz w podró
ży nad środkami, które Rząd mógłby przed
siębrać dla odparcia ns.łowań taiemnych to
warzystw , nieprzyjaznych iego władzy, a 
sądzący  źe w tym celu powinien użyć in
nych towarzystw pod swoim wpływew za
w iązanych, wymyślił plan towarzystwa tay- 
nego wymierzonego przeciw, Rzędowi. B z  
wątpienia Batenkc w przypuszczał, źe to, któ
rego zamysłom potem dopomagał, posiada 
całą potęgę, którą swoiemu przeznaczał. 
On sam zesnaie , że w iego oczach Ryleieiar
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h ył tylko ajentem prawdziwych i niewidzial
nych działaczy towarzystwa, którego ognisko 
umieszczał w środku naczelney kwatery dru
giego woyska.

Batenkow w zeznaniach swoich oświad
cza , że pomimo tego chciał korzystać ze 
stosunków zawartych ze zwięzkami w Pe
tersburgu , dla skierowania podług sweich 
własnych wyobrażeń , istni eięeego towarzy
stw a, a w razie gdyby swego nie dokazał , 
chciał go zniszczyć , ógłaszaięc taiemnice 
sphku przez osoby sobie znaiome ( 3 ) ,  i po- 
wołuięc Xięcia Trubeckoy , iako iednego ze 
spiskowych. Nie wiedziałem, przydaie,żem  
się iuź między niemi znaydował. Wypadki 
wkrótce dowiodły, źe Batenkowa rachuby 
również były błędne iak występne. Codzien
nie wcięgany był w coraz większe wspólni- 
ctwo ze spiskowemi, ograniczy ł się zrazu na' 
przykładaniu się do ich zamiarów przez zgo
dność swoich mniemań; wkrótce posungł się 
do udzielania rad , w których przynaymniey 
znaleźć można było umiarkowanie i zdrowy 
rozsędck. Tak to słyszęc ięh raz roztrzęsa- 
igcych kwestyię rabunku i rzezi, a gdy ie- 
dęn z nich (Alexander Bestużew podług Xię- 
cia Trubeckoy) rzekł; 'Można także będzie 
dostać się do zamku Cesarskiego; ,, Baten
kow odpowiedział z zapałem ; ”Niech Bóg 
nas zachowa; zamek powinien bydź w każ-, 
dym razie rękoymię powszechnego bezpie
czeństwa. „  Lecz także częstokroć przez 
swoie mowy , iak to późniey zobaezemy, P0”’ 
budzał spiskowych do działania. Oni go  u* 
ważali za iednę ze swoich nayużyteczniey- 
Szych podpór, albow em zwodzęc się także, 
przypisywali mu wpływ na nayznakomitsze 
osoby w Państwie, którego nigdy nie iniął.—1

(3 ) P r z e z n a c z y ł  na to w izy ty  i powinszo-r 
tuanici N o w t g o  Roku.

W  tem przekonaniu, nayusilniey starali się 
pochlebiać iego miłości własney. Każde ie- 
go słowo , podług ich zdania, ukrywało 
kowę myśl głębokę. Zdarzyło mu się raz, 
że powiedział żartuięc, iź chciałby bydź w 
stanie kupieckim, aby zostać głowę negocy- 
antów , wynieść tf  godność na równy sto
pień z go dn oś cię Lorda Prezydenta w Lon
dynie. ■—  'C hcecie bydź naszemi głowami 
Mości Panowie (odpowiedział natychmiast 
Jakubowicz.) Dobrze; lecz dozwólcie nam, 
abyśmy byli rękami waszemi. „

Przybycie tego Jakubowicza do Peters
burga , iego rozmowy i wyiawiony zam iar, 
sprawiły mocne wrażenie na Ryleiewie, któ
ry w tey epoce Dyrektoryatowi północnemu 
przewodniczył. Zapaliły, i >k się Alexander 
Bestużew wyraża, ogień, który dawno tlał 
pod popiołem. Jakkolwiek Ryleiew iuź pier- 
wey z tem dał się był słyszeć, iżby towa
rzystwo zaczęło działać wraz z śmiercię Ce
sarza Alexandra, albo nawet prędzey, gdyby 
do działania posiadało środki; iednakźe wten
czas, może po otrzymanych wiadomościach z 
południa, oświadczył, że można przystępie 
do dzieła w Maiu 1 8 2 6 , a nawet ieszcze 
wcześniey. Czekajcie na powrót Cesarza (z 
Taganrogu), a wtenczas coś uczyniemy, od
powiedział Ryleiew, gdy mu nowy członek 
towarzystwa Baron Steinheil, przybyły z M o
skwy do Petersburga w Wrzeniu 1825 roku, - 
przywiózł zapytanie Puszczyna: Cóż robicie? 
Sam Steinheil przyznaie, że go wc.ięgnęła do 
towarzystwa omylona ambicyia i roziętrzenie, 
iż go zaniedbano i zapomniano. Z pomię-lj 
dzy spiskowych , Steinheil był iednym z ty ch , 
którzy się naymniey zaślepiali; dla tego też 
Ryleiew mówił był do niego: —  "W drugiey 
„  armii chcę demokracyi; to iest szaleństwo 
, ,  rzecz niepodobna : tutay chcemy Monar- 
„  chii ograniczonej’. , ,  —  Z drugiey strony,
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ten sam Ryleiew prawie w tym samym cza- 
się wyrzekł w obecności Batenkowa, źe w 
Monarchiiach nie mogą bydź wielkie chara- 
krery , źe dobre rządy znane są tylko w A- 
ineryce , źe cała Europa , niewyłączaiąc An
glii , ięczy w niewoli , że Rossyia dałaby 
przykład do oswobodzenia ; lecz gdy przy
stąpiono do zapytania: ( t )  * Cóż robie w ta- 
, ,  kim przypadku, gdyby Cesarz podane wa- 
3, runki odrzucił , i czy maiąc przykład z 
„  Hiszpainii , moźnaby zaufać' zezwoleniu , 
,, wymuszonemu przez siłą?,,odpowiedział Ry
leiew : "Południowi niechcą Monarchii; zda- 
J5 nie ich iest równie naszetn; biorą oni na 
, ,  siebie w ięcey, chcą pozbyć się Gesarzą 
, ,  przy pierwszey sposobności. „  Zeznaie 
nadto Alexander Bestużew , źe Ryleiew i O- 
boleński mówili również, zapewne z natch
nienia towarzystwa południowego, o wytę
pieniu całey Rodziny Cesarskiej. “Bestużew 
przystąpił do. ich zdania ; lecz twierdzi, źe 
2godność iego nie była szczera, i źe podo
bnie iak Jakubowicz , nalegał na potrzebę 
zebrania przynaymniey 10 morderców do te
go przedsięwzięcia , sądząc , źe byłoby nie
podobieństwem znaleść tyle petworów, i źe 
tym  sposobem odwrocie chciał cios , który 
na naszczoney głowie zagrazał. Byłem podu- 
szczaiącym, mówi daley , ale nie zbrodnia
rzem ; sam gotowość moię do okropney zbro
dni oświadczaiąc, byłem przekonany, źe Ry
leiew nie odważy się mnie użyć. Wiedział 
on bardzo dobrze , że chcąc działać na żoł
nierzy, czystych ludzi potrzeba.,, Zeznania 
Torsona są prawie iednakowe, ale w liczbie 
tych czynów' znayduią takie , których Ryle
iew nieprzyznaie. Jak zapewnia Torson, nie
wiadome mu było z pewnością postanowie
nie towarzystwa południowego względem 
zgładzenia Cesarza Alexandra i Jego dostoy- 
ney Rodziny; przyznawał w rzeczy samey 
pierwszeństwo Rządowi Ziednoczonych Sta
nów Ameryki nad wszystkiemi innem i; lecz 
zamiarem iego było utrzymać w Rossyi na 
czas nieiaki kształt rządu Monarchicznego, 

odziehć ią po prostu na wielkie prowincyie 
odobne do kraiów federacyi Amerykańskiey; 

i  resztą nie przyznawał towarzystwu prawa 
wywrócenia istnieiącego rzeczy porządku, ani 
tworzenia nowego, bez przyłożenia się re
prezentantów narodu; (m yśl tę mocno zbi
jał Pestel) nakoniec na zapytanie: “Coczy

n ić , ieśh Cesarz warunków nie przyymie ? 
odpowiedział: N ie. moźnaźby. go w y w ieść;,, 
a gdy zdanie to Trubeckoy, Nikita i Maciey 
Murawiewowie, Oholeński i Tu>-genew po
dzielili , włożył na niego Dyrektoryat osobi
sty obowiązek, aby za pomocą kilku zaufa
nych officerów morskich, przygotował środT 
ki do użycia w tym celu flotty Kronstadzkiey, 
Ryleiew mówił Torsonowi o tem zleceniu ; 
a gdy mu tenże czynił uwagę, źe środek 
iest niebezpieczny , źe lepiey byłoby zosta
wić Rodzinę Cesarską w samym pałacu i pod 
dobrą strażą, odpowiedział: “N ie, nie mo
źnaby tego uczynić w Petersburgu , ale mo
że w Szjisselburgu; w razie powstania mie
libyśmy przykład do naśladowania; wiadomo 
iest, co się stało w czasie buntu M irowicza.(2) 

(D alszy  c iqg  n astąp i. )
Z P ary ż a  rf. 5  S ie rp n ia .

W e środę sąd Parów ukończył sprawę 
liwerantóW woyska w Hiszpanii. Wszystkich 
należących do niey uznał za niewinnych, wy
jąwszy iednego Ouwrarda, którego odesłał do 
zwyczaynego sądu.

We czwartek H r. Guiłleminot iniał u  
Króla i rodziny iego posłuchanie pożegna
nia, a następney nocy odiechał na swoie po
selstwo do Stambułu. Tegoż dnia Poseł Pru
ski , Baron W erther, dal z powodu roczni
cy urodzin Monarchy swoiego wielki obiad 
dla Ministrów i ciała dyplomatycznego.

W poniedziałek mieliśmy tu 26  3 /16
stopni ciepła.

Przybyły tu Admirał Angielski Sidney 
Smith miał u Króla dnia 1 b. m. osobne 
posłuchanie.

Przybyli tu młodzi Egipcyiąnie i wy
siedli do urządzonego na ich nauki gmachu. 
P. Jomard , członek instytutu naukowego, 
iest dyrektorem , a P. Agoub (Egipcyianm )  
dozorcą ich nauk.

Z pewniaią, źe Lord Cochrane przybył 
iuź do Nauplii i oczekuie tylko na ńadeyście 
swev flotty dla rozpoczęcia działań.

Związki przyjaciół Greków w Trewirze, 
Dusseldorfie i Wesel przystały tuteyszemu 
dla Greków przeszło 43,000 F r.

Niedawno chcieli urzędnicy policyi za
brać u wydawcy P.Carpentier pisemko: “Biio- 
grafiia kommissarzów i urzędników policyi 
Paryzkiey j „ lecz nieznaleźli ani iednego e -  
xem rlarz i ; wszystkie były iuź rozprzedane.

(1)  Z e zn a n ie  Ą le x a n d rą  B e iłu ż e w a . ( z )  tfu is n e  ze z n a n ie  R yle iew iu
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, Onegday przybył tu Poseł Angielski w 
I  izbi.nie P. d’ A court, lecz udał się zaraz 
do Króla do Solar. Przybył tu także z Liz
bony Jenerał Silyeira, który prze<f4 laty wziął

sięłdo oręża przeciw konstucyynemu rzędowi. 
(O  obu tych doniesieniach CazrUy w Porde- 
aux wychodzęcey) powątpiewa Dziennik Pa- 
ryzki Gwiazda.

Tayny Sekretarz Griialba i Minister po-
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Pry i'R erach  o nakłonili Króla, iak głoszą, 
ro po-pisania nieograniczonego (bez źadne- 
$•> wviątku) przebaczenia za polityczne mnie- 
m inia or) lat 13 prześladowanych lub uszłrch  
z kr iiu osób. Ciź Panowie wyrobili u Kró
la , i i  korpusy Królewskich ochotników od
dań ■ sg pod zarządzenie policyi. Wszystkie 
Ihty z Solar (gdzie Król bawi) zapewniaią , 
ż" H r. r  fallia otrzyma Ministerstwo spraw za
granicznych , który urząd posiada teraz Xźę 
lufantado. Uwaźaią za dobry znak , źe PP. 
Adel , Dplarą i Peregrini przywróconemi 
są na urzędy w Radzie stanu, które daw- 
niey posiadali. Dway pierwsi utracili ie, po
nieważ za Stanów byli członkami naywyź- 
szego Sądu, a t r z e c i , iź w ty tnźe czasie był 
Ministrem sprawiedliwości.

R aia stanu wniosła do Króla o znie
sienie nieuźyteczney i wiele kosztuiącey Rady 
Indyyskiey i Rady 4 woyskowych orderów.

Wielu wychodniów Portugalskich przy
było do Hiszpanii i przybydź ieszcze ma z 
tego kraiu znaczna liczba Xięży.

Podług listów z Walencyi panuie w tey 
prowincyi wielkie nieukontentowanie. In
tendent składał 4 razy swóy urząd, lecz mu 
zawszę oduiówippo. O wypłacie urzędników 
ani pomyśleć można, W Saragossie stronni
cowa prowądzą z sobą woynę otwartą ; do 22  
jeszcze zwycięztwo na żadną nie przeważy
ło się stronę. Władzę i Duchowni nadare
mnie starali się rzecz zagodzię.

g  Londynu d. 30  lApcn*

Doktór Stoddart, wydawca Gazety No- 
swy T im es, wyniesiony został na r ce n a  j 
Prezesa sądu appellaeyynego w Maicie,

Gdy mosiądz w tuteyszega powietrzu ła
two srę rozpuszcza , przeto kotnrn>ssarze do 
nowych unar i wag obrali m e ta l, który skła

da się z 578 części miedzi , 59 cyny i 45  
części mosiądzu,

Wiele teatrów po miastach prowinry- 
tonalnych nie mogły się tego roku z braku 
pieniędzy utrzymać.

Przedaź bawełny w północney Ąmeryo# 
zakupić może za pieniądze , które codziennie 
zarabia, 50 funtów m ąki, lub 27  funtów 
wieprzowego m ięsa, lub 8 kur lub 4 kaczki 
lub 2 gęsi. Ażeby podobny robotnik w An
glii rnógł tyle żywności zakupić musiałby 
codziennie około 1Q szyi; (§0  Złp.) zarobię , 
które iednak zaledwo w 6 dniach zarobi.

Podług prywatnego listu z Bogoty (sto- 
licyi Kolumbii) pod dniem 9 Marca udało 
się nąkoniec osuszyć sławne jezioro w Gua- 
tarita. Do tego jeziora początkowi mieszkań
cy tego kraiu wrzucąć miel: częścią regular
nie w pewne uroczystości, częścią te ż , aby 
pie dostały się w ręce chciwych Hiszpanów 
niezmierną mnogość pieniędzy i drogich ka
mieni , tak iź nieiaki Kier podaie ukryty w 
głębi tego jeziora skarb do 28,000 mili. fran- 
ków (!)  Dawniejsze usiłowania do osusze
nia tego jeziora były bezskuteczne, lubo wy
dobyto kilkanaście boźyszczów złotych i szma
ragd wielkiey wartości. Od 3 lat podiął sig 
tego przedsięwzięcia Kapitan Cochrane i udał 
się na miejsce w ce lu , iak wieść niesie  ̂
dla wydobycia korca złota, któye w głębi 
wody na niego czekałe.

Rządowa Mexy kańska Gazeta pod dniem 
11 b. rn. ogłosiła ząSzłą korrespondencyią z 
powodu przybycia do Męxyku Kamtnissay.za 
Francuzkiego P, Alex: Martin, Admirał Da* 
perre , dowodca Frsucuzkiey siły morskiey vy 
Zachodnio - Indyjskich wodach , uwiadomił 
w liście pod dniem 14 Marca Mexykańskie« 
go Ministra spraw zagranicznych Cąm achc, 
Że odebrał od Ministra morskiego Chabrol 
rozkaz Królewski, aby przy rządzie Mexy-



kańskim ustanowił bankowego Aienta Fran- 
cuzkiego ; źe on (Duperre) wybrał na to prze
znaczenie P, Martin , który utrzymywać ma 
jw imieniu Króla Franouzkiego zwięzki z 
rzędem M exykańskim, ale iedynie tylko w 
.sprawach handlowych, P, Martin Oznaczy w 
jróźnych portach Rzeczypospolite? Mexykań- 
skiey podaientów, Na to odpisał Minister 
Camacho pod dniem 8 M aia, źe przyjemne 
mu iest bardzo przybycie fregaty Nimfa do 
H era-C ruz (k tóra przywiozła powyższego 
Kommissarza) , skoro przybycia iego bydż ma 
celem otwarcia zwięzków z Francyię. Wsze
lako , gdy wierzytelny list Kommissarza nie 
iest przez Króla, ale przez Admirała podpi
sany, zachodzi trudność w iego uznaniu, Z 
iem  ws.yski.em przez względ na okoliczno
ści będzie P. Martin za Aienta uważany , 
skoro P. Murphy będzie w Paryżu publicz
nie za Aienta Mexykuńskiega uznany.-— Na 
Jam rzecz się cała zawiesiła, i P, Martin 
.został e tylko iak o zaufany Aierit n.a ziemi 
Rzeczypospolite}’ M e x y k a As k tey.

Od g ra n ic  Włoskich d, 25 L ipca ,

Prywatny list 7, Zante przypisuje nie- 
czyyiność Icrahima Baszy od zdobycia Mjs- 
solongi tayney instrukcja oyca swoiego Meh- 
łiieta , który nie sędzi za zgodność swę poli
tykę prędkiego ukończenia woyny w Moren 
Rozchodziła się także na wyspach Jonskich 
w ieść, źe łbraliim na wezwanie Porty , aby 
nayczaięcych officerów do Stambułu p,osłał, 
odpisał', Źe nim otrzyma nowe posiłki nie mo
że ani iednego człowieka posłać bez wysta
wienia na utratę uzyskanych dotęd korzyści, 
gdyż pod Missolongę większę część najlep
szych swoich officerów utracił. Z tętn wszy- 
siluem donoszę, iź były Francuzki Pułko
wnik Seve przed kilku tygodniami zniknę! z 
Obozu Egipskiego, i domyślały się, że się udał

do Reschyda Baszy, który bezwętpienia po
słał go do Stambułu dla przędzenia nowego
Tureckiego wojska.

Od g r a n ic  Tureckich  d, 15 L ip ca .

Jedno z pism P ryzkich udziela nastę- 
puięcy list sławnego Kanarysa do syna iego 
w Paryżu Temistoklesa: (Z E g in y  d. 4 Czer
wca 1 8 2 6 ) Kochany Synu! Jakże szczęśli
wy jesteś, bydż przyiętym od m ężów, któ
rzy prawdziwemi sę dziwicielami męztwa na
szych przodków i oraz odznaczaięcetni się 
naukami i umiejętnościami ! Widzisz , lakie
rni uczuciami oźywionemi sę Francuzcy przy- 
iąciele Greków względem Ciebie i twego Oy
ca, Jakże , moie kochane dziecię, potrafie- 
my się tym wspaniałomyślnym mężom wy
wdzięczyć ? Dla C iebie, móy Synu, iest ie- 
dynym sposobem okazać się ich i nas go
dnym, dołożyć wszelkiey p racy , abyś kie
dyś stać się mógł prawdziwym dziedzicem 
męztwa i cnot Twoich przodków , i okazać 
śvyiatu , źe starania przyjaciół Greków o Two- 
ie wykształcenie wcale nie były daremne. 
Moim hasłem iest; bronić wolności drogiey 
na.szey oyczyzny aź do rozlewu ostatniey krwi 
kropli i tego dopełnię. List Twóy pod d. 5 
Grndpia odebrałem, 1 iestem zupełnie zdro
wy. Matka Twoia zaseła Ci swoie życze
nia; bracia Twoi Milciades i Likurg jściska-. 
ię Cię, Będź zdrów, pióy Synu, a staray się 
nabywać rn?drości i cnot dla dobra Twey oy- 
p z y z n y , T w ó y  Oyciee. Konstanty Kanarys.

Z Napoli di Romania zachodzę o spra
wach Grecyi zaspokaiaięce wiadomości. Trzy  
naywiększe wyspy przedsięwzięły dzielne środ
ki do swey obrony, Spezzioci przenieśli sig 
( ia k  się iuź doniosło) z swoieuii rodzinami 
na Hydrę, Flotta Grecka składa się teraz z 
10 0  okrętów i znaczney liczby palnych sta
tków, Jedna iey część kręzy p.od brzegami
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Tenedos upatruięc flotty Tureckiey. Lęka- do Missolongi wszystkie* Greków, którzy li- 
Jio s i ę ,  aby po UDadku Missolongi Pelopoń- szli ztamtęd byli do Kalatno i przyrzekł im  
czykowie nie poddali się z boiaźni zwvc;ę- zupełne bezpieczeństwo. Wielu z nich dało 
zcy ; lecz nietylko ani iełna rodzina, ale na- się do powrotu nakłonić- pod zaręczeniem  
Wet iedna osoba nie poddała się Egipcyia- nieiakiego Vevnachiotti. Podobneź wezwanie 
nom. —  Na tegoletnię kampamię ułożyli Gre- wyszło i do tych , którzy przenieśli s.ę do 
cy plan nastęnuięcy: Osada Missolongi, znay- Ą rta, Salvora i innych kraiow Epiru. Sera- 
du aca .Się teraz w Napoli di R om inia, po- skier przyięł ich za powrotem z wielkę ła- 
dzieli się w różne prowincyie Pelopenesu godnością, kazał dostarczyć żywności i nawet 
dla walczenia z Moreanami. Męztwo tych niektórym broń zostawił, 
żołnierzy' okaże Peloponczykom, że Arabo- , Bisty z Prewesv donoszą , iż Seraskier 
wie nie sa mezwvcięźeni.—  Mieszkrrńcom sta- wtargnie chciał przez Salonę do Li wadyi , 
łt»go lędu Greckiego dokucza teraz naybar- ale ze stratę 1000 ludzi odparty został przez 

- dzięy niedostatek wszelkiego rodzaiu żywno- Zonga i Karałskakiego.—• Na Ibrahima Paszę 
ści. Większa część  gruntów leży odłogiem, w drodzę z Try^polizzy do'Modon i Koron 
a c i ,  którzy mogę ieszcze swoie zasiew ać, uderzyli w dwóch mieyscach G recy, pod 
muszę z nich zbiory z potrzebnemi sw-óioinł Gantena i Leontari. Miał wiele utracić Ju- 
hracię dzielić. Smutno iest patrzeć na wy- dzi,  ale wszelako doszedł -do Modoh i Koron, 
cięczone przez woynę, nędzę i głód posta- Za iego przybyciem musieli mieszkańcy i 
w y , iak gdyhy na źyięce trupy; ale m iłość większa część osady w y.ść z obu .miast i 
niepodległości tak iest wielka, iż ci ludzie, rozłożyć się na polu; potem przedsięwzięli 
chociaż tylko dzikiemi chwastami żyię, szę- środki przeciw morowemu powiętrzu , prze
dzie wszelako idę,  gdzie- ich powinność po- ciał wszelkie zwięzki , założył battśyyic i la- 
wołt ie —  Podług wszelkiego podobieństwa zarety. Z Modon przedsięwziął Ibrabirn wy
tnę będzie tego lata żaden wielki korpus te- prawę do Mainy , dla Opanowania tey pro- 
go krain pustoszył, gdyż dotęd nie udało się,  wincyi,  o co układał sięv od kilku mięsięcy 
zebranie Albańczvkuw pod Janinę. Arabo- z Mainottami.. Wętpię iednalt o skutku iego 
wie nie sę w Pelopenesie liczni i podiazdy wyprawy. Kolokotrom czynił także z swey 
tylko czynię. —• Rzad ma naylepsze chęci, strony od nieiakiego czasu usiłowania do na- 
ale niedostaie mu pieniędzy i żywności. Jak kłonienia Mainotów do uchwycenia oręża 
tylko Maurokordato i Koletii oddaleni od rzę- przeciw Ibrahiiriowi Baszy i udania się pod 
du zostali, zbliżyły się do siebie stronni- rozkazy Pułkownika Gordona, łęcz nadare- 
etwa. tnnie. — Nie potwierdziła się wiadomość o

List z Korfu pod d. 4 Lipca zawiera przybyciu z Egiptu nowey do Morei w y
t o  następnie: Seraskier powołał na powrót prawy.

D O N I E  S I E  N I A.
P > ' f 2 p s  > n d n  J p p r l l a c y i n e g o  & c .

Stosownie do przepisu Art: 118 Kod: Cyw: , podaie niniesszem do powszechne? wia
domości , iż Trybunał Iwszey Instanoyi kraiu tutejszego na powództwo Teressy z Kadłucz- 
kó v 1’ałkowey Włościanki Wsi. G rain , w Okręgu kraiu tuteyszegO leżęcey zainieszkałey , 
wyliił w dniu l^go Marca 1825 Wyrok przedstanowczy , mocę którego wyszukiwanie Jana 
P  JJ i MęŻJ powódki przeszło od lat czteyech w mieyscu ostatniego zamieszkania nieobe
cne rS i źa lnev wiadomości o sobie niedaięceoo Sadowi Pokoiu Okręgu Chrzanowskiego po
lec -nem zostało. —  W  Kiakowie dnia 1' Lipca 1826 r. N ik orow icc .

■ R njf!c iM , Sokr: S A.
W  duiu 22 Sierpnia r. b. o godzinie 9tey ranney w Mieście żydowskiem Kaźmierzu 

w Domu pod L . 7 ,  odbędzie się przez pnhlicznę licytaryię - wydzierżawienie na lat trzy  
dochodu z Domu poi L , 7, iak wyże? w MLśrip żvdowskiem sytuowanego, składaięcego się 
z iedney stancyi na pierwszym piętrze; maięcv chęć licytowania zaopatrzeni W Vadium Zł •. 
10 na oznaczony czas i mieysce zechcę się staw ić, gdzie Warunki licytacyi odczytane zo
stanę. -  W Krakowie dnia 18 Sierpnia 1826 r.

J o z e f  S ło d k o w s k i , Kom: Sęth


